
Cena numeru pojedynczego 10 groszy.

PFVAfinlałft* KJIHGFEDCBAwynosf na m iesiąc kw iecień w ek- 
a ŁAvUJHsl<&< spedycji ■ złoty z odnoszeniem  

przez pocztę 20 groszy więcej. wypadkach nieprze ­

widzianych, przy wstrzym aniu przedsiębiorstwa, złożeniu  

pracy, przerwaniu kom unikacji otrzym ujący nie m a prawa  

— żądać pozaterm inowych dostarczeń gazety, lub zwrotu —  
— — — — — ceny abonamentu. — — — — —  

— Przy waloryzacji obowiązuje odpow iednia dopłata — Konto esejowe: P. I. 0. Poznań 204 252

AtrIASSAftia* Za ogłoszenia pobiera się od wiersza  
tnm . (7-łam . —  10 groszy, za reklam a  

na stronie 3 • łam owej w wiadom ościach potocznych 30 gro ­
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udzie la się  
przy czestem ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski** wychodzi 

trzy razy tygodniowo i to w poniedzia łek, środę i piątek, 

— Skrzynka poczt. 23. —  Redakcja i Adm inistracja znajduje  
—  — się przy ul. M ickiewicza 11 — Telef. 80- — —
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Protest Sejmiku Pomiata Wąbrzeskiego przecis kDouaniu niemeko.ONMLKJIHGFEDCBA

D nia 28 m arca  zw ołał p. Starosta posiedze­
nie Sejm iku Pow . na skutek nagłego w niosku  
przepisanej ilości członków Sejm iku w spraw ie  
zajęcia jaknajenerg iczniejszego stanow iska w o ­
bec zakusów N iem iec zm ierzających do oderw a­
nia od Polsk i Pom orza.

D o jedynego punktu obrad zabrał głos p. 
Starosta i w dłuższem przem ów ieniu ośw ietlił 
grozę położenia w ytw orzonego przez zam iary  
rządu niem ieckiego dążące do oderw ania Pom o­
rza od m atki O jczyzny.

Sam fak t, że w ogóle padlo i m ogło paść  
hasło  ze strony N iem iec w  spraw ie oderw ania  
Pom orza od Polsk i na teren ie L igi N arodów  i 
że hasło to zam iast w zniecić w zburzenie  zostało

R E Z O L

M y członkow ie Sejm iku pow iatu w ąbrzeskiego zebrani dziś na nadzw yczajnem uroczystem  

posiedzeniu , protestu jem y im ieniem pow iatu w obliczu B oga, N arodu i całego św iata przeciw ko  

zakusom  N iem iec zm ierzającym  do oderw ania Pom orza i Śląska od M atki O jczyzny i do pozba­

w ienia nas tem  sam em  w olności narodow ej.
Ślubujem y uroczyście, że do now ego rozbioru Polsk i nie dopuścim y, że do ostatn iej kropli 

krw i bronić będziem y ziem i naszych ojców w spóln ie z braćm i K aszubam i Ślązakam i :

T ak  nam  dopom óż B óg: 

W Ą B R Z E Ź N O , dnia 28 m arca 1925 r. 

I

(— ) Fr. W rzesińsk i,

, (— ) Prabucki,

(— ) J. C hojnacki,

(— ) M atern ick i, 

(— ) Ł ęgow ski,

(— ) F . B alcersk i, I 

(— ) J. C hylarecki, 

(— ) K rurzyński,

(— ) C ylińsk i, 

(— ) F . B alick i, 

(— ) B alcerow icz, (— ) B . Jaranow ski,

przez niektóre Państw a przyjęte bez oznak nie  
pokoju , już sam i przez się jest rzeczą znam ien-  
nę i dla nas Polaków , a zw łaszcza Pom orzan  
niesłychunem  niebezpieczeństw em .

Przem ów ienia p. Starosty , nacechow ane m i­
łością O jczyzny, w ysłuchali członkow ie Sejm iku  
w skupieniu . N astró j zebrania m iał cechy uro ­
czystości i silnej i niezłom nej w oli oparcia się  
w szelk im zakusom , z którejkolw iek one po­
chodzie będą strony w kierunku um niejszenia  
naszej O jczyzny, a zw łaszcza w kierunku od ­
parcia je j od m orza.

B ardzo liczn ie zebrani członkow ie Sejm iku  
Pow . uchw alili jednogłośnie  następującą  rezolucję:

U C J A:

(— ) D r. Szczepański. 

(-) Z ukerm ann w ójt, 

(— ) Piotrow ski, 

(— ) D ygasiew icz,

(— ) R acki,

(— ) C hojn ick i,

M uchew icz, (— ) G erke,

Po zabójstw ie Bagińskiego  

i W ieczorkiew icza.
Zarządzenia władz.

Z rozporządzenia min. Ratajskiego — staro­
sta w Stołpcach Zajączkowski został zawie­
szony w urzędowaniu. Komenda gł policji 
zawiesiła w urzędowaniu komendanta kon­

woju aspiranta Jana Szyszkiewicza.

O dgłosy w Sejm ie.

K luby: Z w . L . N ., C b. D i C h.-N . zgłosi­
ły do m in. spraw w ew n. in terpelację te j treści:

,W  drodze ku granicy rosy jsk iej zostali za­
strzelen i przez eskortu jącego ich przodow nika  
policji B agiński i W ieczork iew icz. Poniew aż  
przestępstw o pow yższe m oże m ieć doniosłe zna­
czenie polityczne podpisani zapytu ją rząd , a w  
pierw szym  rzędzie M . S . W ew n. jak ie posiada 
w iadom ości fak tyczne o pow yższej spraw ie i ja ­
k ie środki przedsięw ziął i zam ierza przedsię­
w ziąć w danym  w ypadku?"

Pozatem PPS . i W yzw . zgłosili w niosek  
nagły , żądający przedstaw ienia Sejm ow i do  
m iesiąca spraw ozdania o przebiegu śledztw a.

Ż ydzi w yzyskali tę spraw ę do ataku na  
policję w e w niesionej przez sieb ie in terpelacji.

Jeszcze o M uraszce

W  spraw ie Józefa M uraszki należy zanoto ­
w ać kilka now ych szczegółów :

M uraszko urodził się w r. 1896 ym  ukoń ­
czył gim nazjum  8 klasow e. B ył w konnicy ro ­
sy jsk iej, afod grudnia 1917 r. służył w  korpusie  
D ow bora M uśnickiego . D o służby w w ojsku  
polsk iem  w stąpił jako podchorąży żandarm erji.

D R . T A D EU SZ Z Ł O T N IC K I -  G O LU B .

Choroby zaraźliwe i walka z niem i.
3) (W  zdrow em  ciele zdrow a dusza.)

(C iąg dalszy .)

Pouczanie o gruźlicy i o środkach , służą­
cych g o  je j zw alczania, da dzieciom m ożność  
uniknięcia  je j w życiu . W szkole dzieci m ogą  
przysw oić naukę o zapobieganiu chorobom za­
kaźnym . N auczyciele  pow inni w ykorzystać każ­
dą  sposobność, zw łaszcza  jeśli niem a  specjalnych  
godzin na naukę o hygienie i daw ać w skazów ­
ki o zw alczaniu  chorób  zakaźnych , należy  jednak  
dążyć do tego , by w każdej szkole i sem ina- 
rjach nauczycielskich w prow adzone były w ykła­
dy o hygienie. D la nauczycieli celem  pogłębie­
nia ich w iedzy w tym kierunku należałoby  
urządzać konferencje z te j dziedziny .

Odżywianie.

Pow ażnym  czynnik iem  zapobiegaw czym  jest 
odżyw ianie. Ź le odżyw iany organizm nie m o­
że oprzeć się lasecznikom gruźlicy . W społe­
czeństw ie jednak panują w ręcz przeciw ne poję­
cia na odżyw ianie. W szystk ie w arstw y społe­
czeństw a popełn iają błędy pod tym  w zględem . 
M niej zam ożni ludzie nie rzadko cierp ią w sku­
tek niedostatecznego odżyw iania. Przyczyną  
tego byw a niety lko brak m ięsnych potraw , ale  
brak tłuszczu , jarzyn i ow oców . B iałko roślin ­
ne odgryw a dużą ro lę w pożyw ieniu uboższych . 
N apoje alkoholow e, ty toń , kaw a potęgują jszko- 
dliw e działan ie niedostatecznego pożyw ienia.  
Szkoła w  dużej m ierze m oże przyczyniać się do  
racjonalnego odżyw iania dzieci i do w pojenia  
im  groźnych następstw alkoholu i przez to do  
popraw y zdrow ia ludzkiego . System atyczne i 
racjonalne odżyw ianie, bezw arunkow o zm niej­
szy przypadki różnych chorób m iędzy innem i i 
gruźlicy . Ż eby praca rozpoczęta w szkole była  

ow ocna to m usi być prow adzona w dalszym  
ciągu w dom u. Z  tego  w ynika, że w spółdziałan ie  
rodziców  ze szkolą jest konieczne. To co ssko 
ła da w tej dziedzinie' dzieciom, powinno 
znaleźć zrozumienie i poparcie w domu ro 
dzicielskim. Z drow e jednostk i tw orzą zdrow y  
i silny naród . L udzi należy w ychow yw ać tak- 
by otrzym ać zdrow e pokolenie.

Wskazówki dla nauczycieli.
R ozw ijająca się gruźlica płuc przew ażnie  

rozpoczyna się kaszlem . W praw dzie nie każ  
dy kaszlący jest gruźlik iem , ale kto przy lada  
sposobności dostaje kaszlu , a zw łaszcza! kaszlu , 
który po zostosow aniu środków odpow iednich  
trw a tygodnie, albo kto pokaszłu je  bez w yksztu ­
szenia plw ociny , lub m a sk łonność do chrypki 
tego należy sk ierow ać do lekarza celem  —  orze­
czenia.

Stała bladość tw arzy , często nieuw aga, za­
m yślenie, sine obw ódki pod oczam i, niechęć do  
zabaw y, przytęp ien ie w nauce, —  są to czę­
sto objaw y chorobliw e, które pow inny być ob ­
serw ow ane i kierow ane do lekarza.

W czesne  rozpoznanie  ipoczątków ,  lub  sk łonności 
do suchot, staranne leezene da  je gw arancję u- 
leczenia.

D latego też lekarz szkolny pow inien przed  
w stąpieniem  dziecka do szkoły zbadać je , oraz  
tak ie badanie pow inno się odbyw ać kilka razy  
do roku . Stała kontro la zdrew ia dzieci szkol­
nych jest koniecznością życiow ą i da jaknajle- 
psze rezultaty .

Pielęgnowanie ciała.
Praca um ysłow a w szkole w ysila układ  

nerw ow y i m ózgow i należy dać w ytchnienie,  
uzyskać to m ożna przez przeplatan ie zajęć  
szkolnych , zajęciam i fizycznem i.

Z ajęcie fizyczne zobojętn ia skutki pracy , od­
byw ającej się siedząco przy w ytężaniu m ózgo- 
w em . W spom niane w yżej przem aw ia za szero-  
kiem  stosow aniem  w  szkole  gier ruchow ych, prze­
chadzek i gim nastyki.

W ielk ie pod w zględem  zdrow otnym znacze ­
nie gim nastyki polega na tem , że płuca się roz­
szerzają.

Siedzący tryb życia w szkole i w dom u po ­
w oduje upośledzenie czynności przepony brzu ­
sznej, bardzo w ażnego m ięśnia oddechow ego, 
w skutek czego zaledw ie siódm a część pęcherzy ­
ków  płucnych bierze udział w oddychaniu , dla  
zdrow ia zaś konieczna jest praca całego płuca, 
a przede  w szystk iem w ierzchołków , które są  
szczególn ie sk łonne do gruźlicy . —  G im nastyką  
pow inne zajm ow ać się niety lko dzieci ale i star­
si. —  Jeszcze kilka słów  o w ypluw aniu  plw ocin .

Tak w szkole jak i w domu nie należy 
pluć na podłogę, chorzy na gruźlicę pow inni 
m ieć przy sobie specjalne sp luw aczki kieszonko ­
w e z przykryciem , które należy często w ypró ­
żniać i dezynfektow ać. Plw ocin nie należy po ­
łykać, rów nież nie należy sp luw ać do chustek . 
W  szkole i w m iejscach pracy pow inny być 
sp luw aczki, w  ten sposób zabezpieczam y sieb ie  
i innych od zarażenia się . W  krajach o w yso ­
kiej kulturze, sp luw aczki sto ją rów nież na uli­
cach i biada tem u, kto na ulicy w ypluje plw o ­
cinę. —

Z tego cośm y pow yżej pow iedzieli w ynika, 
że w dziew ięciu —  dziesiątych nasze zdrow ie  
jest w  dużym  stopniu zależne od nas sam ych i 
jeśli będziem y o sw e zdrow ie dbali to przyczy ­
nim y się do polepszenia naszego  bytu  w  każdym  
kierunku. B ędąc zdrow ym i, m ożem y pracow ać, 
a praca daje zadow olenie życia w e w szystk ich  
jego przejaw ach. —

#«♦*♦*♦***«♦**■****♦  

Jłatychm iastowe płacenie podatków  

wprowadzi państwo na lepszą drogę! 
««*«*«««««««««*«««*



p o u k o ń czen iu szk o ły żan d arm erji  w  W ilnie  p ra ­
co w ał w  o d d z ia le sz t. II arm ji g en .  R y d za-S m i- 
g łeg o . Z w o jsk a w y stąp ił w  g ru d n iu 1 9 2 2 r. i 
jak o o ficer żan d arm erji p rzeszed ł d o s łu żb y w  
p o lic ji.

C o d o zach o w ania s ię M u raszk i, to s tw ie r­
d z ić n a leży , że n ie b y ł o n w cale cz ło n k iem e-  
sk o rty p o licy jn e j, k o n w o ju jące j B ag iń sk ieg o ! 
W ieczo rk iew icza. Z o stał  d o p u szczo n y  d o w ag o ’ 
n u ty lk o d z ięk i w staw ien iu s ię s ta ro sty  s to łp e  
ck ieg o - Z ajączk o w k ieg o . M u raszk o jak o u rzęd ­
n ik s łu żb y  ś led cze j jech a ł w u b ran iu cy w iln em .

P o d o b n o  M u raszko o d b y ł w łaśn ie  u rlo p  s łu ­
żb o w y .

P rzeb y w ający  tu o b ecn ie In sp ek to r b ezp ie ­
czeń stw a o trzy m ał o d jed n eg o  z k o m en d an tó w  
P o lic ji w  p o w iec ie w ileń sk im  w iad o m o ść , iż M u ­
raszk o b y ł jeg o p o d k o m en d n y m , w  czasie s łu ­
żb y zd rad zał o b jaw y  p o m ieszan ia zm y słó w , w o ­
b ec czeg o m u sia ł o n zażąd ać o d esłan ia g o d o  
W o jew ó d zk ieg o U rzęd u Z d ro w ia .

S p raw o zd an ie  o  te rn  d o n iesien iu  w razzsam y m  
d o k u m en tem d o n iesien ia p rzesłan e zo sta ło d o  
W arszaw y .

Odjazd wdów.

O n eg d a j w ieczo rem  d o B aran o w icz i S to ł-  
p có w  w y jech a ły  żo n y zab ity ch  B ag iń sk ieg o !  W ie  
czo rk iew icza . T o w arzy szy ł im jed en z w y b i­
tn y ch cz łon k ó w p o se ls tw a so w ieck ieg o w  W ar­
szaw ie p . K . o raz cz ło n ek m isji h an d lo w ej so ­
w ieck ie j P o liszcząk . N a s tac ję o d p ro w ad z iła je  
żo n a zn an eg o  zam ach o w ca M aśliń sk ieg o . W d o ­
w y zab ity ch jak o by m ają p ro sić o w y d an ie im  
zw ło k . K rążą w ersje , iż w d o w o m d o rad zają  
w y jazd w raz ze zw ło k am i d o so w d ep ji.

Sprawa ks. Usasa.

M o sk w a. D zien n ik i zam ieszcza ją k ró tk ie o -  
p isy zab ó js tw a B ag iń sk ieg o  i W ieczo rk iew icza. 
K s. U sas p rzew iez io n y d o M iń sk a p o zo sta ł w  
d o m u g en era ln eg o k o n su la i o św iad czy ł, że n ie  
w ró ci d o P io tro g ro d u . W ład ze so w ieck ie za ­
aresz to w ały g o p o n o w n ie i o d w io z ły d o P io tro ­
g ro d u . D zien n ik i m o sk iew sk ie zap o w iad a ją , że  
p ro ces k s. U sasa o d b ęd z ie s ię w  k o ń cu k w ie ­

tn ia .

Demonstracje w Mińsku.

K o m u niśc i n a w ieść o w y p ad k u zo rg an izo ­
w ali w  M iń sk u d em o n strac je an ty p o lsk ie .

Kto wygrał premjerową pożyczkę dolarową.

W arszaw a. N u m ery o b lig ac ji b  p ro cen to w ej  
p rem jero w ej p o ży czk i d o la ro w ej, n a k tó re p ad ła  
w y g ran a w  d n iu 1 k w ietn ia b r.,  są  n astęp u jące:  
4 0 ,0 0 0 d o la rów  n r. 1 7 5  1 4 3 ,8 0 0 0 d o la ró w  —  n r. 
2 4 7  3 2 0 , n r. 2 4 6 8 3 7 , 3 0 0 0 d o i. —  n r. 9 3 2  6 4 1 , n r. 
8 2 9  6 7 3 , 1 0 0 0 d o i. —  n r. 3 4 3  9 9 0 , n r. 9 7 2 1 7 2 ,  n r. 
0 9 6 8 8 4 , n r. 9 5 1 4 1 8 , n r. 5 4 8  2 4 0 , n r. 0 5 0  6 1 0 , n r. 
9 3 8  5 8 5 , n r. 4 8 5 5 0 3 , n r. 8 8 0 3 1 4 , n r 4 3 8 6 0 7 .

O d ezw a
do wszystkich organizacyj narodowo-społe- 

cznych, kulturalnych, zawodowych i gospo­

darczych na Pomorzu.

P o d o b n ie jak zesz łe j je s ien i tak i o b ecn ie  
w szy stk ie m iasta i p o w ia ty P o m o rza p o d n o szą  
p ro test p rzec iw k o u siło w an io m p ru sk o  n iem ie-  
ck iem , zm ierza  jącem d o zm ian y  zach o d n ich  g ra ­
n ic R zeczy po sp o lite j P o lsk ie j, zw łaszcza P o m o ­

rza .
Ju ż w je s ien i p o w sta ła w  T o ru n iu m y śl,  

b y p o p ro testach n a ca lem P o m o rzu p rzy  g o to  
w ać w ie lk ie zeb ran ie p ro testacy jn e w T czew ie,  
n a k tó reb y  s ię zeb rała lu d n o ść i d e leg aci w szy ­
s tk ich o rg an izacy j n a P o m o rzu , ce lem  p o d n ie ­
s ien ia zb io ro w eg o , s iln eg o p ro testu , k tó ry b y  d o ­
b itn ie w y raz ił sen ty m en t lu d n o śc i ca łeg o P o m o ­
rza .

O b ecn ie k o m ite t to ru ń sk i, jak o k o m itet s to ­
licy w o jew ó d zk ie j, p o d e jm u je tę m y śl, k tó rą  
w in ien w  czy n w p ro w ad z ić o so b n y k om itet w o ­
jew ó d zk i.

C elem u tw o rzen ia tak ieg o k o m ite tu u p ra ­
sza s ię w szy stk ie o rg an izac je n aro d ow o -sp o łe -  
czn e , k u ltu ra ln e , o św ia to w e , g o sp o darcze i zaw o ­
d o w e, ab y zech c ia ły  p rzy słać sw y ch  d e lega tó w , 
jed neg o lu b  2 -ch , n a  zeb ran ie , k tó re  s ię o d b ęd z ie  
w  G ru d z iąd zu w  n ied z ie lę , d n ia 5 k w ietn ia b r. 
o g ó d z . 1 w  H o telu W arszaw sk im .

D eleg ac i w y b io rą k o m itet w o jew ó d zk i, k tó ­
ry w y d a o d p o w ied n ie o d ezw y  d o lu d n o śc i P o ­
m o rza i d o n aro d u p o lsk ieg o .

U p rasza s ię o jak n a jliczn ie jszy u d z ia ł d e le ­
g a tó w  w  zeb ran iu w G ru d z iąd zu .

T o ru ń , d n ia 2 9 m arca 1 9 2 5 r.

A n tczak . O llech . D r. O sso w ski.

E w en tu a ln ie p o trzeb n y ch w y jaśn ień za k o ­
m itet to ru ń sk i u d z ie lać b ęd z ie aż d o zeb ran ia  
w  G ru d z iąd zu p . ad w o k at d r. O sso w sk i w  T o ­
ru n iu , u l. C h ełm iń sk a n r. 4 .

Korespondencie.
G o lub , d n ia 1 k w ie tn ia 1 9 2 5 r.

Zebranie Kom. Wykonawczego Wystawy u- 
czniów w Wąbrzeźnie. Założenie Tow. sa­

modzielnych rzemieślników.
O d d łu ższego czasu d aw ał s ię u n as o d czu ć  

b rak T o w . S am . R zem ieśln ik ó w . W  ty m ce lu  
zw o łan o zeb ran ie n a d z ień 2 9 . III. b r. w  d o m u  
m iejsk im  n a g o d z in ę 5 p o p o l. W  sp raw ie w y ­
s taw y p rac u czn ió w p rzy b y li tu ks. prof. 
Żynda, ks. prof. Rzewuski, dyr. p. Kozłow­
ski i redaktorp. Szczuka. N a  p ie rw szy p u n k t 
w zięto  sp raw ę w y staw y . P o  zag a jen iu , k s. p ro f. 
Ż y n d a tłu m aczy zeb ran y m  co to  je s t w y staw a, 
ce l je j i k o rzy śc i tak d la u czn ia ,, m istrza , o g ó łu  
jak i O jczy zn y n asze j.

P o g o rący ch  s ło w ach  k s. p ro f. Ż y n d y ,  zab ra ł 
g lo s p. dyr. Kozłowski p o p ie ra jąc w y w o d y k s. 
p ro f, d o d a jąc , że w y staw a ta p o c iąg n ie za so b ą  
d u że k o sz ta , w ięc ap e lu je d o zeb ran y ch , żeb y  
w szy stk iem i s iłam i d o p o m ag a li d o zeb ran ia p o ­
trzeb n y ch fu n d u szy .

N astęp n ie zab ie ra g ło s p . red. Szczuka, k tó ­
ry  jak i jeg o  p o p rzed n icy  g o rąco  ap e lu je d o p ra ­
co d aw có w , żeb y n ie szczęd z ili i d a li m o żn o ść  
w ziąć u czn io m , czy też cze lad n ik o m  u d z ia ł w  
w y staw ie .

P o k ilk u je szcze w y jaśn ien iach  w p ro w ad zo ­
n o d o sa lk i zw o łan y ch u czn i i tu trzeb a b y ło  
p o słu ch ać d ro g ieg o n am  k s. p ro f. Ż y n d y , p rzem a  
w ia jąceg o d o u czn i, d o te j m ło d z ieży , w  k tó re j 
ręk ach m a sp o czy w ać lo s n aszej u k o ch an e j O j­
czy zn y . N ic d z iw n eg o , że w T o w . M ło d z ieży  
w ąb rzesk iej je s t tak k o ch an y m  i cen io n y m , b o  
zn a jąc te m ło d e d u sze, u m ie je zro zu m ieć i z je ­
d n ać so b ie- T o też p o tak g o rącem  p rzem ó w ie ­
n iu , w szy scy u czn io w ie p o d p isa li d ek la rac ję d la  
w zięc ia u d z ia łu w w y staw ie . W  g o rący ch  s ło ­
w ach zaap e lo w ał d o u czn i p . red ak to r S zczu ka , 
n ap o m in a jąc ich  d o  u czc iw ej p racy w  w arsztac ie , 
o raz  d o  p ie lęg n o w an ia  sw eg o  rzem io sła . W  sp ra ­
w ie za lo żeh ia T o w . S am . R zem ieśln ik ó w zab iera  
g lo s p . red . S zczu k a i g o rąco ap e lu je d o zeb ra ­
n y ch , d o za ło żen ia teg oż , d o w o dząc  jak ie k o rzy ­
śc i m o ra ln e i m aterja ln e tak ie T o w . p rzy n osi.  
P o w y w o d ach p . S zczu k i zg o d z ili s ię w szyscy  
zeb ran i n a za ło żen ie T o w . S am od zieln y ch R ze ­
m ieśln ik ó w . •

P o n iew aż sp ó źn io n a p o ra , n asi g o śc ie ze  
g n an i se rd eczn ie  o d  jeżd żą  ją  d o  d o m u . P . M . Jo r ­
d an n a tem  m iejscu n aszy m d ro g im g o śc io m ,  
a w  szczeg ó ln o śc i k s. p ro f. Ż y n d z ie z ło ży ł n a j­
se rd eczn ie jsze p o d z ięk o w an ia.

T eraz p rzy stęp u jem y d o w łasn eg o ce lu ze ­
b ran ia s ię  i p o  k ilk u  je szcze  w y w od ach i zazn a jo ­
m ien iu s ię ze s ta tu tem  p rzy stąp io n o d o zap isu  
cz ło n k ó w , k tó ry ch s ię zap isa ło  2 2  eh . S k ład za ­
rząd u je s t n astęp u jący : p . M . Jo rd an p rezes, 
p . K ró lik o w sk i zastęp ca, p . Z y g m ań sk i sek re ­
ta rz , p . B ielick i zast., p . W in iarsk i sk arb n ik . P . 
b u rm istrza N o w ak o w sk ieg o p o p ro szo n o d o za ­
rząd u z p raw em g ło su d ecy d u jąceg o , n a co p . 
b u rm istrz s ię  zg o d z ił. P . Jo rd an  se rd eczn ie d z ię  
k u jąc m u za d o ty ch czaso w e p race n ad za ło że ­
n iem  T o w ., p ro si o d a lszą w sp ó łp racę : P rzy o - 
m ó w ien iu w stęp n eg o i sk ład ek d a ło s ię zau w a ­
ży ć p o m ięd zy n iek tó ry m i p an am i zro zu m ien ie  
w łaśc iw eg o ce lu , lecz m iejm y n ad z ie ję , że p rzy  
w sp ó ln e j p racy , d o b rem  zro zu m ien iu  s ię , d o jd z ie ­
m y tam , g d z ie rzem ieśln ik p ó w in ien d o jść , a c i, 
k tó rzy je szcze n ieu fn em o k iem n a n as p a trzą i 
o d n as s tron ią , w ierzę , że w k ró tce n asze o g n i­
sk o ro d z in y  rzem ieśln ik ó w p o w ięk szy  s ię p rzez  
n ich i b ęd ą je szcze n a jg o rliw szy m i cz ło n k am i.

P am ię ta jm y zaw sze o tem , że ty lk o w sp ó l-  
n em i s iłam i, zg o d ą ro zu m em  i jed n o śc ią m o żem y  
co ś zro b ić . O b ecn y .

Kowalewo. M o ja k o resp o n d en c ja . L ek ce­
w ażen ie sw y ch o b o w iązk ó w . W ieczn e n iezad o ­
w o len ia . O d w ied z in y ży d k ó w . O sta tn i w iec . 
Z eb ran ie sam o d zie ln y ch  rzem ieśln ik ó w . O d czy t.

O sta tn ie m o je w iad o m o śc i z K o w alew a za ­
in te reso w ały b ard zo lu d z i, c ieszy łb y m s ię żeb y , 
p rzez to G łos W ąb rzesk i u zy ska ł w ięce j ab o n en ­
tó w , a le d z iś m u szę p o ru szy ć b ard zo p rzy k rą  
sp raw ę . N asz p . B u rm istrz zw o łu je jedn o p o ­
s ied zen ie p o d ru g iem , a n ik t n ie p rzy ch o d z i, p a ­
n o w ie ź le ro b ic ie , b ęd ąc o jcam i m iasta , m acie  
n ad d o b rem  jeg o czu w ać , a n ie s ied z ieć w d o ­
m u , b o n areszc ie p . w o jew o d a  b ęd z ie  s ię  m u siał tą  
sp raw ą za in te reso w ać i ła tw o s tać s ię to m o że  
co z rad ą m iejsk ą w  W ąb rzeźn ie .

O tem , że s ię ten n ie u ro d ził, żeb y lu d zio m  
d o g o d ził p rzek o n a ł s ię i n asz  p . b u rm istrz . P rzy  
ją ł o n u rzęd n ik a cz ło w iek a s tarszeg o z ro d z in ą , 
w ięc h u z ia n a n ieg o , że p rzy jm u je lu d z i s ta r­
szych z ro d z in ą i p łac i im  d u żą p en sję , n a leży  
b rać k aw alera . P o trzeb u jąc  w o źn eg o szk o ln eg o , 
w zią ł cz łow iek a m ło d eg o i s iln eg o , w ięc k rzy ­
czą , że tak i ch ło p m o że iść d o  in n e j p racy , ch o ć ­
b y k am ien ie n a d ach n o sić , trzeb a b rać lu d z i 
s tarszy ch , m ający ch  ro d z in ę .

W  o sta tn ią śro d ę p rzy b y ło d o K o w alew a  
3 ży d k ó w  z Ł o d zi, lecz n ie p e jsak ó w , a p raw ­
d z iw y ch d żen telm en ó w , a fa in p u rez , k tó rzy  
ro z ło ży li lo te ry jk ę , g o ląc n a iw n ych b ez m y d ła . 

N asza p o licja n ie ro b iła im żad n y ch tru d n o śc i, 
d o p iero p . b u rm istrz m u sia ł s ię tem  za jąć . Z a ­
p ro sił p an ó w  ży d k ó w  d o s ieb ie , u g o śc ił ich n a ­
leży c ie , w y d eleg o w ał n a P o str. P o l. P ań stw ., 
g d z ie im  o d eb ran o p rzy b o ry d o g ry  i sp isan o  
p ro to k ó ł. Jak  s ię d z iś d o w iad u ję p o p ro sili c i ży d -  
k o w ie rab in a cu d o tw ó rcę o b ło g o sław ień stw o  
d la p . b u rm istrza.

W  n ied z ie lę , zaraz p o n ab o żeń stw ie o d b y ł 
s ię tu n a P lacu W o ln o śc i w iec p ro testacy jn y  
p rzec iw  zak u som  n iem ieck im , n a k tó ry m w o b ec  
liczn ie  zeb ran e j lu d n o śc i, p rzem aw ia ł p . P rzy ­
b y szew sk i. W szy scy jed n ak zau w aży li, że n ie  
b y ło n a n im  k ilku  zn aczn ie jszy ch  o b y w ateli m ia ­
s ta , p ew n ie im  p ach n ie  B erlin i ck liw o za  p rzez ­
w isk am i: „P o ln isch e H u n d e“ .

N a zeb ran iu sam o d zie ln y ch rzem ieśln ik ó w ,  
zeb ra li s ię liczn ie tu te js i m ajstro w ie . P rzy b y ł  
tak że k s. Ż y n d a , d y r. B an k u H an d l, p . K o zło w ­
sk i i red ak to r p . S zczu k a w szy scy z W ąb rze­
źn a . P rzy  o b rad ach n ad u d z ie lan iem  su b w en c ji 
n a w y staw ę te rm in a to ró w sp rzeciw iał s ię p e ­
w ien p an (ten sam , k tó reg o n ie w id z ian o n a  
w iecu ).

D ziw i m ię  czem u  p . b u rm istrza ,  k tó ry  zo stał  n a  
zeb ran iu k o n sty tu cy jn em o b ran y za cz ło n k a  
K o m ite tu w y staw y ,  o b ecn ie b ez  p o w o du  u su n ię to ..

W  n ied z ie lę w ieczo rem  u rząd z iło P o m . K o ­
ło T eatró w  i C h ó rów  L u d o w y ch w  n aszem  m ie ­
śc ie o d czy t o z iem i św ię te j u ro zm aico n y św ie tl­
n y m i o b razam i. C ało ść w y p ad ła d o b rze , lu d z i 
zeb ra ło  s ię sp o ro , szk od a , że n ie b y ło o g ło szo ne  
w  g azec ie , b o d u żo lu d z i d o p ie ro w  p o n ied z ia ­
łek s ię o tem  d o w ied z ia ło .

P raw d zie

— 25 -cioletni jubileusz założenia fabry­
ki nagrobków, p. Jana Kamińskiego. W 
n ied zielę , 5 b m . p rzy p ad a sreb rny ju b ileu sz za ­
ło żen ia p o w y ższej firm y  w łaśc icie l p . Jan Ka­
miński, za ło ży ł sw ó j w arsz ta t p o czą tk o w o n a  
m ałą sk a lę , d z isia j d o p ro w ad z ił d o teg o ro z-  
k v  itu , że fab ry k a ta n a leży d o p ie rw szy ch n a . 
P o m o rzu , b o ć zasila sw y m i fab ry k a tam i n ie ty l-  
k o ca łe P o m o rze , P o zn ań sk ie lecz d aw n ie jsze -  
k ró lew stw o P o lsk ie , b a n aw et zap uszcza zag o n y  
sw o je d o M ało po lsk i. Jest to d o w ó d , ile zd o łać  
p o tra fi en erg ja , zn a jo m o ść rzeczy i n iestru d zo ­
n y  zap al cz ło w iek a . N iestru d zo n a p raca p . Ja ­
n a K am iń sk ieg o  zm u sza g o b ard zo często w y ­
d a lać s ię z p ie leszy d o m o w y ch i szu kać p o za  
d o m em  liczn y ch zam ó w ień . N ic też d z iw n eg o , 
że c ieszy s ię z teg o p o w o d u zasłu żo n y m  szacu n ­
k iem  n ie ty lk o w śró d sw o jej b ran ży p raco w n i­
k ó w , lecz tak że i u in n y ch . S łu szn ą w ięc za ­
p ła tą je s t p o w ażan ie w śró d o b y w ate ls tw a d la  
n ieg o , n a n im też sp raw dza s ię s ta ro po lsk ie  
p rzysłow ie, że  „pieczone gołąbki same nie wcho. 
dzą do gąbki ', o czy w iśc ie o k aza ło s ię , że „pra­
ca ludzi wzbogaca", o n a  a  u czc iw a  d o p ro w ad za  
k ażd eg o d o d o b ro by tu .

W sp ó łza ło ży c ie lem  p o w y ższej firm y , a  ró w ­
n o czesn y m  k iero w n ik iem  je s t p . Franciszek Po- 
korowski, k tó ry razem  z p . Janem Ka- 
mińskim, w łaść . te j fab ryk i  o b ch o d z i sreb rn e  g o ­
d y  sw ej p racy . O n  w  zn aczn e j m ierze p rzy czy n ił 
s ię d o tak w ie lk ieg o ro zk w itu p o w y ższej firm y, 
a fach o w ą zn a jo m o śc ią rzeczy p o staw ił ją  
w raz z w łaśc ic ie lem  n a o b ecn y m  p o z io m ie .

Ż y cząc w  te j u ro czy ste j d la  o b u ch w ili jak -  
n a jp o m y śln ie jszeg o ro zw o ju te j fab ry ce ró w no ­
cześn ie ś ląc d o N ieb a se rd eczn ą p ro śb ę d łu g ie ­
g o ży c ia  rzeźk o śc i s ił i b ło g o sław ień stw a B o żeg o , 
w zn o sim y  o k rzy k : F irm a  J anKamiński i jej 
kierownik Franciszek, Pokorowski 
N iech a j ży ją !!!

Wiadomości potocme.
W ąb rzeźn o , d n ia 3 k w ietn ia 1 9 2 5 r.

Kalendarsyk p ią tek  3 k w ie tn ia M B . B o lesn e j R y szard a  
so b o ta 4 k w ie tn ia  Izy d o ra b . W ład y sław  

n ied z iela  5  k w ie tn ia  P alm . W in cen teg o  F er. 
p o n ied z ia łek 6 k w ie tn ia C elesty n a p ap .

— Zebranie rodzicielskie szkoły powsze­
chnej męskiej, k tó re s ię m iało o d b y ć w  n ied z ie ­
lę , 5  g o k w ie tn ia p o n ab o żeń stw ie , n in iejszem  
s ię o d w o łu je . T erm in zeb ran ia p o św ię tach  
w ielk an o cn y ch b ęd zie o g ło szo n y ,

K iero w n ic tw o .

—Wiadomości sportowe. P o cz te ro m iesię­
czn y m  z im ow y m  śn ie b u d z i s ię  ży c ie  sp o rto w e.  W  
p rzy sz łą  n ied zie lę tu te jszy k lu b sp o rto w y „P o -  
m o rzan k a" o tw iera sw ó j sezo n p iłk arsk i m e ­
czem  z G . K . S . z B ro d n icy . G im n az ja ln y  K lu b  
sp o rto w y  z B ro d n icy p o zm ierzch u czarn y ch  
je s t jed n ą z  s iln ie jszy ch  d ru ży n  tam te jszy ch . Gra 
zap o w iad a s ię in te resu jąco . „P o m o rzan k a* w y ­
s tąp i w  k o m ple tn y m  sk ład z ie . M am y n ad z ie ję , 
że p u b liczn o ść w y p ełn i b o isk o p o b rzeg i.



—  Z w ra c a m y  u w a g ę n a o g ło s z e n ie  D ro ­

g e r i i p o d  „ L w e m ” w ł. W . K o rn a s z e w s k i, k tó ra  

p o le c a w s z e lk ie a r ty k u ły d ro g e ry jn e ja k o to :  

fa rb y , p o k o s ty , la k ie ry  i td . N a d y n g u s w o d y  

k o lo ó sk ie i k w ia to w e .
P . A . N a d o ln a  p jle c a  s w ó j ś w ie ż o o tw o rz o n y  

s k ła d c u k ie rk ó w  i c z e k o la d y . N a  ś w ię ta  p o le c a  

b o m b o n ie ry , c u k ie rk i  i c z e k o la d y  f irm  k ra jo w y c h  

i z a g ra n ic z n y c h .

P . P r . B ia ły  p rz e n ió s ł s w ó j s k ła d  z e g a rm i­

s trz o w s k o - ju b ile r s k i z ry n k u n a  u lic ę  K o le jo w ą  

n r . 7 9  i w y k o n u je  w s z e lk ie p ra c e w  z a k re s  z e  

g a rm is trz o s tw a w c h o d z ą c e .

M a m y  n a d z ie ję , ż e  S z a n , C z y te ln ic y  m e  o m ie ­

s z k a ją o d w ie d z ić  p o w y ż s z e  f irm y . _ _ _ _ _ _

’-RO Z M A I T O Ś C I.

Jak umundurowana będzie pclicja 

państwowa?

N o sz o n o  s ię  ju ż  d a w n o  z z a m ia re m  z m ia n y  

u m u n d u ro w a n ia p o lic j i p a ń s tw o w e j. D o ty c h ­

c z a so w e  u m u n d u ro w a n ie  m ia ło  c h a ra k te r  m u n d u ­

ru  a n g ie ls k ie g o . Z g o d n ie  z  k ro je n i  u b io ru  w p ro ­

w a d z o n o , ja k o n a k ry c ie g ło w y , c z a p k i w z o ru  

a n g ie ls k ie g o .  .

G łó w n a k o m e n d a  p o lic j i s z u k a ła  je d n a k  w e  

w z o ra c h  u b io ró w  p o lic j i  z a g ra n ic z n e j e s te ty c z n ie j-  

s z y c h  i d o g o d n ie js z y c h  w  c z a s ie s łu ż b y  n a k ry ć  

n a  g ło w ę . O s ta te c z n ie p o w z ię to  d e c y z ję  z a p ro ­

w a d z e n ia h e łm ó w .

W z o ry  h e łm ó w  d la p o lic j i p o ls k ie j o p ra c o ­

w a ła  s p e c ja ln a k o m is ja , k tó ra z w ró c iła u w a g ę  

n ie ty lk o  n a w z g lę d y  p ra k ty c z n e , a le n a e s te ty ­

c z n e , o p ie ra ją c  s ię n a w z o ra c h  d a w n y c h  n a k ry ć  

g ło w y , n o s z o n y c h  w  P o lsc e .

J a k  b ę d ą  w y g lą d a ły  h e łm y ?

H e łm  p o lic y jn y w y tło c z o n y je s t z e s k ó ry  

c z a rn o la k ie ro w a n e j. P o s ia d a o n  d w a d a s z k i,  

p rz e d n i i ty ln y , k tó ry c h  l in ja p o łą c z e n ia w y g ię ­

ta  je s t w  m a ły lu k . B rz e g i d a s z k ó w  o k u te  s ą  

b ia ły m  m e ta le m . N a w ie rz c h u  h e łm u  o s a d z o n o  

m e ta lo w y  g rz e b ie ń , z a jm u ją c y p ra w ie t r z y  p ią ­

te  h e łm u . G rz e b ie ń te n p ó ło k rą g ło  z a g ię ty  k u  

ty ło w i z m n ie jsz a s ię , z le w a ją c s ię z b rz e g ie m  

ty ln e g o d a s z k a . N a s a d a g rz e b ie n ia o p a trz o n a  

je s t w  s z e re g  o tw o ró w  w e n ty la c y jn y c h  w  k s z ta ł­

c ie c z w o ro k ą tn y c h  g w ia z d e k . Z  p rz o d u  g rz e b ie ­

n ia  z n a jd u je  s ię w ię k sz a  g w ia z d k a  „ w e n ty la to r* .  

N a  p rz e d n im  d a s z k u  s p o c z y w a p o d p in k a z b ia ­

łe j łu s k i m e ta lo w e j, u m o c o w a n a z  b o k ó w  g u z a ­

m i z b ia łe g o m e ta lu . P o d p in k a ta  z a p in a s ię  

p o d  b ro d ą rz e m ie n ia m i n a  s p rz ą c z k ę . Z p rz o ­

d u  h e łm u m ię d z y g rz e b ie n ia m i, a  d a s z k ie m  u -  

m ie s z c z o n o o r ła p a ń s tw o w e g o , w y tło c z o n e g o  z  

b ia łe j b la c h y .

O z n a c z e n ie fu n k c ji

Z a s a d n ic z y  w z ó r h e łm u  u le g a p e w n y m  m o ­

d y f ik a c jo m  s z c z e g ó łó w  z a le ż n ie o d  s to p n ia  s łu  

ż b o w e g o p o lic ja n ta  i ro d z a ju  s łu ż b y . N iż s i fu n  

k c jo n a r ju sz e p o lic j i p ie sz e j b ę d ą  n o s ić h e łm  z  

c z a rn y m b la s z a n y m g rz e b ie n ie m  o s k ro m n e j 

o rn a m e n ta c ji  k rą ż k ó w  p o d p in k i. H e łm  n iż s z y c h  

fu n k c jo n a r ju sz ó w  p o lic ji k o n n e j ró ż n ić s ię b ę ­

d z ie o d  h e łm u  „ p ie c h u ra *  g rz e b ie n ie m  z c z a rn e ­

g o w ło s ia , u m ie s z c z o n y m  n a g rz e b ie n iu  m e ta lo ­

w y m .

O fic e rs k ie  h e łm y  p o s ia d a ją  o z d o b n ie jsz e  o r ­

n a m e n ta c je , g rz e b ie ń  z b ia łe j b la c h y  z w y tło ­

c z o n ą p o  o b u  s tro n a c h  o rn a m e n ta c ją l iś c i d ę b o ­

w y c h . O fic e ro w ie o d d z ia łó w  k o n n y c h  b ę d ą n o  

s i li n a  h e łm a c h  g rz e b ie n ie z c z a rn e g o  w ło s ia .

W y ż s i fu n k c jo n a r iu sz e o d p o d in s p e k to ra  

w z w y ż  b ę d ą  m ie li n a  h e łm a c h  g rz e b ie n ie  z  b ia łe ­

g o  w ło s ia . —

W z ó r  h e łm ó w  p o lic y jn y c h z a tw ie rd z iło ju ż  

m in is te r ju m s p ra w w e w n ę trz n y c h , ta k , ż e w  

n ie d a le k ie j p rz y sz ło śc i n a le ż y o c z e k iw a ć u k a z a ­

n ia s ię p o lic ja n tó w  s tro jn y c h  w  h e łm y .

Ślady zbrodniczej ręki na zwrotnicy 

kolejowej.

S e n s a c y jn e  w y n ik i ś le d z tw a  w  s p ra w ie  

K a ta s tro fa  p o d  R o g o w e m .

W  c z w a r te k  o  g o d z . 1 1 m . 5 0 p rz e d p o łu ­

d n ie m  to re m  k o le jo w y m , n a  k tó ry m  w y d a rz y ła  

s ię s tra s z n a k a ta s tro fa , ru s z y ł d o  R o g o w a p ie r ­

w s z y  p o c ią g  z W a rs z a w y .

T o r te n  je s t ju ż c a łk o w ic ie u p rz ą tn ię ty  i  

n a p ra w io n y .

W y k o le jo n y  p a ro w ó z , o ra z  z d ru z g o ta n e w a ­

g o n y  p rz e w ie z io n o  d o  o d b u d o w y  tw  w a rsz ta ta c h  

p ru s z k o w s k ic h .

K o m is ja  ś le d c z a w  o s o b a c h in ż y n ie ró w : p .  

L a n d s b e rg a , p . W a g n e ra , p . K a c z o ro w s k ie g o  i  

p . K a sp e ro w ic z a , o d b y ła  w  p ią te k ra n o o s ta ­

tn ie  s w o je  p o s ie d z e n ie i u s ta li ła te k s t p ro to k ó łu  

ś le d z tw a .

P ro to k ó ł te n  w  p ią te k  w p o łu d n ie z o s ta ł  

p rz e d s ta w io n y  p re z e s o w i d y re k c ji, p . M ik u ls k ie ­

m u d o z a tw ie rd z e n ia .

K u r je r  C z e rw o n y  z d o ła ł u c h y lić rą b e k  ta je ­

m n ic y , ja k ą w ła d z e k o le jo w e o k ry ły w y n ik i  

ś le d z tw a .

K o m is ja ś le d c z a , ja k  s ię  d o w ia d u je m y  d o s z ła  

d o  p rz e k o n a n ia , ż e k a ta s tro fa  je s t  d z ie łe m  z b ro d ­

n ic z e j rę k i.

Z b ro d n ia rz , c z y  te ż z b ro d n ia rz e , p o d o s ło ­

n ą  n o c y , n a k ilk a c h w il p rz e d n a d e jś c ie m  p o ­

c ią g u  ro z k rę c il i je d n ą  z ig l ic z w ro tn ic y .

Z w ro tn ic z y  n a  ty m  p o s te ru n k u , p ra c u ją c y  

b e z z a rz u tu p rz e z  1 9  la t , je s t w  d a n y m  w y p a ­

d k u  p o z a w s z e lk ie m i p o d e jrz e n ia m i.

M e c h a n iz m  z w ro tn ic y k o m is ja z n a la z ła w  

z u p e łn y m  p o rz ą d k u  p ró c z le w e j ig l ic y , k tó ra  

s p o w o d o w a ła  k a ta s tro fę . C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t ,  

ż e p a ro w ó z p o s z e d ł w ła śc iw y m  to re m , p ro s to , 

n a to m ia s t b ra n k a rd  i w a g o n  p o c z to w y , s k rę c iły  

w  b o k , p o w o d u ją c w y w ró c e n ie p a ro w o z u . P o -  

z o s ta łe w a g o n y  p o s z ły  z n ó w  w ła ś c iw y m to re m .

DROBNE WIADOMOŚCI
—  Z a m o rd o w a n a  p rz e z w ła s n e g o o jc a .  

D z ie n n ik i b u d a p e s z te ń s k ie p rz y n o s z ą o b s z e rn e  

s p ra w o z d a n ia o s e n s a c y jn y m  z w ro c ie w  a fe rz e  

m o rd e rc z e j L e ie ró w n y , k tó rą — ja k s ię o k a z a ło  

— z a m o rd o w a ł w ła sn y o jc ie c - S ta ry L e ie r o d  

p ie rw sz e g o d n ia w y d a ł s ię p o d e jrz a n y m  w ła ­

d z o m  ś le d c z y m . P o lic ja ś le d z iła k a ż d y je g o  

k ro k , ró w n o c z e ś n ie  n ie  d a w a ła  m u  d o  p o z n a n ia -  

ż e o  c o ś g o p o d e jrz e w a . W ła d z e ś le d c z e ro z ­

m y ś ln ie  p o s łu g iw a ły  s ię n im  w  c z a s ie ś le d z tw a ,  

w y p y ty w a ły  g o  o s p o s ó b ż y c ia je g o c ó rk i i  

m im o w o li s ta ry  L e ie r s a m d a ł p o lic j i p u n k ty  

z a c z e p ie n ia p rz e c iw k o s o b ie . S tw ie rd z o n o , ż e  

o d  d w ó c h  m ie s ię c y L e ie r  n ie p o k a z y w a ł s ię z  

c ó rk ą  p u b lic z n ie , m im o , ż e p rz e d te m  c o d z ie n n ie  

ra z e m  c h o d z il i , a g d y  w y k ry to je j z w ło k i z u ­

p e łn ie s ię te rn  n ie p rz e ją ł. S tw ie rd z o n o d a le j,  

ż e w  k ry ty c z n y m  c z a s ie , g d y  c ó rk a je g o ta je ­

m n ic z o  z g in ę ła , o n p rz e z w ie le d n i le ż a ł w  łó ­

ż k u , a  tw a rz m ia ł z a b a n d a ż o w a n ą i o b le p io n ą  

p la s tra m i. P o lic ja  u trz y m u je , ż e L e ie r z a n im  

z a m o rd o w a ł c ó rk ę , u s iło w a ł p o p e łn ić n a n ie j  

g w a łt , d z ie w c z y n a b ro n iła  s ię i p o d ra p a ła o jc a  

p o  tw a rz y . R z e c z y w iśc ie o b d u k c ja z w ło k z a ­

m o rd o w a n e j w y k a z a ła , ż e p o z n o k c ie u rą k  je j  

b y ły  z ła m a n e . W ie lu  ś w ia d k ó w  s tw ie rd z iło , ż e  

L e ie ró w n a w ie lo k ro tn ie s k a rż y ła  s ię . ż e o jc ie c  

z a c z e p ia ł ją  i n a g a b y w a ł s w ą m iło śc ią . S ta ry  

L e ie r b y ł, ja k s tw ie rd z o n o , m im o p o d e sz łe g o  

w ie k u , k o b ie c ia rz e m . P rz e s łu c h a n y  L e ie r , g d y  

m u  w y k a z a n o  n ie z b ite d o w o d y  je g o w in y , ro z  

p ła k a ł s  ę i p rz y z n a ł s ię . ż e c ó rk ę s w ą z a m o r ­

d o w a ł z w ś c ie k ło ś c i i m iło ś c i.

—  T a je m n ic z e  m o rd e rs tw o . Z  B e r lin a  d o  

n o s z ą ; N a  s try c h u  m ie sz k a n ia  re d a k to ra S c h re i-  

b e ra  w  p ó łn o c n e j c z ę śc i B e r lin a  z n a le z io n o  z w ło ­

k i ż o n y  S c h re ib e ra , k tó ra  w  g ru d n iu  u b . r . z n i­

k n ę ła . Z w ło k i b y ły  o b w ią z a n e  s z n u re m  o d  w ie  

s z a n ia b ie liz n y . S c h re ib e r , w s p ó łp ra c o w n ik  n ie ­

k tó ry c h  p is m  n a p rz e d m ie ś c ia c h , p rz y z n a ł s ię ,  

ż e z a b ił ż o n ę  w  c z a s ie s p rz e c z k i.

Ostatnie wiadomości.
Strajk rolny na ukończeniu 

z b ra k u  s tra jk u ją c y c h .

S tra jk  ro ln y w  p o w . g ru d z ią d z k im  s ła b n ie .

G ru d z ią d z . P rz e c iw  o rg a n iz o w a n iu s tra jk u  

w y p o w ie d z ia ły  s ię m ie js c o w e z w ią z k i C h . D e m . 

o ra z  N P R . P ra w d o p o d o b n ie  ju ż w  d n ia c h  n a j ­

b liż sz y c h w  o k o lic y G ru d z ią d z a  s tra jk  z o s ta n ie  

z lik w id o w a n y . D o  ż a d n y c h  p o w a ż n ie js z y c h e k s ­

c e s ó w  n ie d o s z ło . P o d o b n o p o lic ja n a s z a  je s t  

n a  t ro p ie p ro w o k a to ra , k tó ry  w  je d n y m  z m a ­

ją tk ó w g ru d z ią d z k ie g o p o w ia tu  p o d b u rz a ł ro ­

b o tn ik ó w  ro ln y c h  d o  ra b u n k ó w .

S tra jk  ro ln y  w  p o z n a ń s k ie m  n ie u d a n y .

P o z n a ń . S tra jk  ro ln y  w  w o je w ó d z tw ie p o z ­

n a ń s k ie m o b ją ł w o g ó le ty lk o 1 5 fo lw a rk ó w .  

D z iś n a le ż y u w a ż a ć s tra jk  z a z lik w id o w a n y ,  

g d y ż p ra c o w n ic y  w s z ę d z ie  p o d ję li p ra c ę .

—  W  n a s z y m  p o w ie c ie  s tra jk u ją  n a ­

s i  n ib y  c z e rw o n i  p rz e w a ż n ie  w  n ie k tó ry c h  ty l ­

k o  p o ls k ic h  m a ją tk a c h  z w y ją tk ie m  je d n e g o  

n ie m ie c k ie g o . U w a ż a ć  n a le ż y s tra jk  z a  z li­

k w id o w a n y , g d y ż , s tra jk u ją c y p rz e w a ż n ie  

p o w ra c a ją  d o  p ra c y . P rz e k o n u ją :  s ię , ż e  ic h  

p ro w o d y rz y z k rz y w y m i n o c h a la m i c h c ie li  

ic h  ty lk o  w y k o rz y s ta ć  d la  s w o ic h  c e ló w -

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

—  G ro d iim ls . 6  k w ie in ia o  g o d z . 1 0  i p ó ł w  G ru -  

d a ią d iu  o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie w s z y s tk ic h  o s a d n ik ó w re n to ­

w y c h n a s a li B a z a ru , o ja k n a jl ic z n ie js z z u d z ia ł p ro s i

Z a Z a rz ą d

W ł. D z ię c io ło w s k i 

W ic e p re z e s O k rę g o w y

—  K o w a le w o , Z e b ra n ie Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o je n ­

n y c h  w  K o w a le w ie c d b e d z ie  s ię w n ie d z ie lę , d n ia 5 . 4 . o  

g o ’.z . 1 2 n a s a li p a n i Z ie lk e .

P rz y b y c ie w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  je s t p o ż ą d a n e

Z a r ią d

—  W a b r« e ż n n . Z e b ra n ie K o ła  P o w irto v e g o S te w  

C h rz e śc ija ń s k o  N a ro d o w e g o  w  T o ls c e o d b ę d z ie s ię w  s o b o ­

tę , d n ia 4 b m . o g o d z . 4 p o  p o łu d . w  h o te lu  p o d  B ia ły m  

O rłe m .  Z a rz ą d .

Cłielda warszawska 
w  s ło ty o h  i g ro s x a o h .

W A R S Z A W A . 1 . IV . 2 5  r .

D o la ry . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 5 ,1 8  z ł :

F u n ty  a n g . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..  2 9 ,7 6  „

M X ) F ra n k ,  f ra n c . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 2 7 ,4 1  „

1 0 0 F ra n k ,  b e lg . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . .  2 6 ,8 5  „

W 0 F ra n k ,  s z w a jc . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. IC O ,2 0  „

1 0 0 L iró w  w ło s k . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 2 1 ,5 1  „

W 0 K o ro n  c z e s k . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 1 5 ,4 3  „

1 0 0 K o ro n  a u s tr . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . . 7 3 ,1 7  „

Poznański targ na bydło.
D n ia  1 . IV . 1 9 2 5  r . s p ę d z o n o  n a  ta rg o w is k o  R z e ź n i M ie js k ie j  

w o łó w , —  b u h a ji - k ro w i ja łó w e k , 7 9 8 c ie ­

lą t , 4 3 9  o w je c , —  k ó z , - ja g n ią t , 3 0 8 2 ś w iń , — p ro s ią t  

1 1 0 1 b y d ła .

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g  ż y w e j w a g i.

Z a b y d ło  ro g a te I k l. 7 8 —  8 0  z l

H  k ’ . 6 3  6 6  „

D I k i. 5 0 -  5 4

. , c ie lę ta  I k l. 9 2  -  * ? 6 „

H k l. 8 0  -  F 4  „

I I I H . 7 0 -  7 2  „

ś w in ie  ■ kl.

n  k '.
1 1 4  -  1 1 6  *

in  w . 1 0 8  —  1 1 0  „

o w « e  f V I. 5 4  —  5 6  „

, n  k ‘ . 4 4  -  4 6  „

„  .  I II k l. w  — —

P rz e b ie g  ta rg u  s p o k o jn y .

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " w Wa* 

b rz e ź n ie - — R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B- Szczuka 

w  W ą b rz e ź n ie -

1  P o le c a m  n a  ś w ię ta  S
p o n a d a l z n iż o n y c h  c e n a c h  w s z e lk ie

I towary kolonialne i
| delikatesy, wódki i likiery |

p o  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h

u l. K o le jo w a  T e le fo n  6 5 .

Przy' 
praniu
o s ią g n ie s z  ś w ie tn e  

re z u lta ty  u ż y w a ją c  

n ic in n e g o ja k

Persil
K to  P e rs i l d o  p ra ­

n ia u ż y w a o s z c z ę ­

d z a w ę g ie l , c z a s  

e i p ie n ią d z e l

P o trz e b n a  

służąca 
D o m  C h o ry c h .

W ie lk a n o c n a d c h o d z i  
a z nią także 

ezas zakupów 

świątecznych i wiosennych
Z p o w o d u o b e c n e j k o n k u re n c ji n ie je d e n  

k u p ie c z t ro s k ą p a trz y w  p rz y sz ło ś ć ; w ie  

o n , że tylko przy dostatecznem zarekla­

mowaniu firmy z d o ła u trz y m a ć k o ło  s w e j  

K lije n te l i , a najskuteczniejszą reklamą 
jest ogłoszenie

w „GŁOSIE WĄBRZESKIM".



Podaję do łaskawej wiadomości Szan. Oby- L 
watelstwu miasta Wąbrzeźna i okolicyRQPONMLKJIHGFEDCBA

że otaorsHam

SKład ouklerRów  i czekolady.
Polecam znane dobroci wszelkich firm kraj, i zagr.

Na święta polecam czekolady, bomboniery, 
cukierki oraz wszelkie łakocie.

Prosząc o Itsk. poparcie kreślę si? z pjwfdaniem

Antonina lladolna ni. Koiijwi.

I Pałac tali. Obrazów
hotel „Dwór Wąbrzeski/4 
właść.: Jan Kaczyński, tel. 1.

Sobota i niedziela d. 4 i 5 bm.
dem onstruje się film :

Szczęście przez  
m iłość i łzy

Trsgiem ddelo studenta.
Początek H>unkt. o godz. 8-m ej.

KOŁODZIEJ
i włodarz z szarwarkiem  

potrzebny zaraz 

M ajętność Galczewko.
—il|Farbki do jaj.

farby olejne, wodne i bronzy 
la pokosty fy)L i Kraj,, lakiery ?agr.

penddei sreiotki
dla pp. Rzemieślników i odsprzedających  

m f eony specjalne.I
Wszelkie środki do czyszczenia metali 

prania i prasowania bielizny 

Wszelkie przyprawy do pieczenia.

W ielki wybór w  przybor& cli fotograficznych Ę  
Nowocześnie urządzona ciemnicę 
jest do dyspozycji Szan. Klijenteli. **

Wfwołujemy utrwalamy klisze i wyKoi^jemY odbitki. o

Baczność Czytelnicy!
Ziemia w Polsce musi przejść w ręce 

pracującego na niej Ludu.

Tak  naUizuje  na  jwyż. prawo  JJoąs y  tu  c.ji 
By to mogło jaknajprędzej nastąpić 
musi każdy, kto pragnie sobie nabyć 
ziemi z parcelacji — gromadzi oszczę­

dności, które należy przesyłać do

Kasr SpóM sielezef 
Parcelaeylno-Osadniczej 

w Grudziądzu.
Jeśliby każdy czytelnik złożył 100  cl. 
zebraliśmy • u m ę 7,500,000 sł. 
(siedem  milionów  pięćset tysięcy  złotych) 

Z tyell pieniędzy JCasa udzielać Wzie  
poży zeR na kupąo ziemi z parcelacji 
Kata przyjmuje każdą sum ę ponad 

10 złotych
Od wkładów obltcsam y proc, po  

12 od sta roesnie.
Wpłacać można na każdej poczcie, za 
pomocą rozesłanych przekazów, na na,- 
sze konto nr. 206,780 PKO. Poznań  

Przyeylka nic nie kosztuje.
Książeczki wkładowę przesyłamy na­

tychmiast po wyrażę iu takiego życze­
nia  i nadesłaniu nam  dokładnego adresu.

Apelujemy do Czytelników, by gro­
madzili oszczędności i nadsyłali takowe 

do naszej Kasv.
Zinąd Kajy Spółdzielczej Parcelacyjno - Osadniczej 

z odp. ogr. w Grudziądzu (Tuszewo) 
(— ) Romuald Wasilewski,

(- ) Fr. Młynarski, (-) P. Pawelec,

Podaję do łaskawej wiadomości mej Szan. Klijenteli i pu* 
-------------bliczności miasta Wąbrzeźna i okolicy, iż ---------  

z dniem  1. IV. 25 r. przeniosłem  m ój

" skład  ...... ...

Bllllisllfflsil - ililWl 
alf8nidę,.MslawysH,optlf?y i warsztat reparacyjny 

z Rynkuzs do słasn. doiuprzg iil.KolejODej79.
Również dziękuję najserdeczniej mej Szan. Klijenteli za 
dotychczasowe życzliwe poparcie a proszę łaskawie o dal> 

v sze poparcie mego przedsiębiorstwa. — Mojem zadaniem  
i z fachowego stanowiska było i jest moją łaskawą Klijen- 

telę jaknajrzetelniej i najlepszym towarem po ce-iach  
przystępnych obsłużyć. — Eto kupi raz — kupi zawsze.

Fr. Biały, zegarmistrz-jubiler, Wąbrzeźno
■■■- ulica Kolejowa nr. 79. ..... -

Licytacja przymusowa.
Podaje się do publicznej wiadomo 

śoi iż w sobotę, dnia 4 kwietnia o go 
dżinie 11-tej przed poi. w KOWALE­
WIE u p. Reinholda Wirth i o godz. 
12-ej u p. Ottona Strattmann dworco­
wa sprzedane będą egzekucyjnie zaję­
te ruchomości na pokrycie zaległości 
podatkowych tj.:
I. 21 dębowych desek
II- biurko, stół, dywan, kanapa, 2 fo­

tele i 6 krzeseł.
Wąbrzeźno, dnia 3 kwietnia 1925.

Urząd słariiowy podatków i opłat slrarbowycli-

Fotografie  
powieszenia portrety 

wykonuje się pod 
gwarancją trwał, i podob. 

WyKazy ąa poezeKaniu 
Zakład totngraftacny  

FR. KABKOSZ  
ulica Kolejowa 59 
naprzeciw małego dworca 

W ąbrseino.

blGOOO 0D1ES 
do siewu

oraz, knur do cho­

wu 6 miesięczny

3 m -dryla
ma na sprzedaż 

DOM . NIEŁUB  
pow. Wąbrzeźno.

_________________

Potrzebna 

starsza porsądna 

dziewczyna 
do kuchni 

Wiadomość w ekspedycji 

(ąłosuWąbr^esKiego.

’g r a n d c a f ?
wlaSć. Bronisław Błaszkowski 

W niedzielę dnia 5 kwietnia 

iiiifri inisin 

wykonany przez pp. Czesła­
wa Makowskiego i Wachnera

od godz. 4 — 7 i 9 — 12
Ceny nie podwyższone.

Ciepłe potrawy — Znakomite cia­
stka — Zakąski — Wyśmienite 

napoje — Dobra kawa.

Ogłoszenie.
Do tutejszego rejestru spółdzielni 

nr. 11 wpisano przy spółdzielni „Dębo- 
wałąkaer Spar und Darlehnskassen  Ve- 
rein, spółdzielnia z nieograniczoną od­
powiedzialnością w Dębowejlące“ : W  
miejsce ustępujących z zarządu Augu­
sta Kastigsschafera, Fritza Hofmei- 
ster‘a i Karola Kóllera wybrano Au­
gusta Hillemeyer‘a Augusta Schwe- 
kendicka i Fryderyka Kaptein ‘a rol­
ników z Dębowejłąki.

Uchwalą walnego zgromadzenia z 
dnia 18 grudnia 1924 r. zmieniono § 5 
statutu w ten sposób, że udział wynosi 
10 złotych .

Wąbrzeźno, dnia 21 marca 1925 r.

Sąd Powiatowy.
Nadeoły

banany i pomarańcze
F. Czarnecki, W ąbrzeźno

Kopernika 2.

Klinika oczna
Uniwersytetu Poznańskiego 

Poznań, W ały Batorego 2. Telefon 1326, 

Am bulatorium dla chorych na oczy. 
Leczenie i utrzymanie w klinice (dla 

niezamożnych bezpłatnie).

Świeżo nadeszły!!

Banany,

kO 
-Ul
O 
£ 
o

Jabłka kalifornijskie 

Figi nieprasowane 
W inogrona.

Sklep Delikatesóin
Fr. Szymański.

Z okazji likwidacji 
OK^żnej wystawy dzieł szlaki artystów 

plastyków polskich
do nabycia na bardzo Korzystnych warunKaeli 

prace zaszczytnie znanych artystów  
malarzy jak: Włodzimierza Tetmaje­
ra, Ludwika Stasiaka, Leonarda Stroy- 
nowskiego, Stefana Matejki, Aleksan­
dra Łaszenki, Zefira Ćwiklińskiego, 
Stanisława Klimowskiego, Jana Kost­
ki, Stanisława Radziejowskiego, Win­
centego Wodzinowskiego, Marjana 

Puffkego, Kaspra Żelechowskiego 
i innych.

Wyprzedaż, ewentl. na raty potrwa do 

dn. 10 kwietnia br. Obrazy oglądać 

można codziennie, bez różnicy go­

dzin, u przewodniczącego Komitetu 

Wykonawczego wędrownych wysawy 

dzieł sztuki artystów plastyków pol­

skich, w domu przy ulicy W olności
Nr. 34 b, v W ABBZEŹNIE.

HOTEL W IKTOBJA
W  niedzielę, dnia 5 kwietnia br. 

wielki koncert 
przy akompaniamencie wielkiego 

skrzypka Fr. Wistera.

Stel m ach
i własnym i narzędziam i

oraz

2do  3fornali z szarwarkiem  
na większy majątek przy Wąbrzeźnie 

Zgłoszenia przyjmuje ekspedycja 

„Głosu W ąbrzeskiego".


